f. 


Gena numeru pojedynczego 5 marek. 
, Poniedziałek 4 Lipca 1921 roku. 
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_ Ku katastrofie. 


Pod tytulem powyższym tom, Meu, jeden z 
- przywódców socjalistów niezależnych w Gdali- 
| sku i posel do koustytusnty gdańskiej, umieścił żałoby wobec tego oczekiwać, 


artykuł w piśmie „Freiheit“ z dnia 17 czerw- 
_ 0a r. b., który ze wzgiędu na dosiosie zmaczenie 
poruszanego w nim zagadnienia podajemy w 
| obszernem streszrzoniu, = 
Na wstępie owego artykulu ostrzega tow. 
Mau delegację gdańską na rokowania polsko- 
ie przed stosowaniem w pertraktacjach 
tyoh samych metod, któremi posługiwali, się 
Niemcy w rokowaniach z mocarstwami koali- 
'cyjnemi. Ciągła ewiekanie z wykonaniera 
traktatu wersalskiego i próby wykrętnego ko- 
mentowania jego postauowień, doprowadziły 
_ po 18 miesiącach do wręcz odwiwinych wyni- 
ków, niż się spodziewali Niemcy, a gra na zwło- 
skończyła się tem, że trzeba było pezyjąć ul- 
timatum koaiicji, które nakłada aa Niemcy o 
wiele wieksze ciężary, niż przypuszczalnie te, 
*któreby Niemcy ponieść musieli w wyniku bez- 
nednich uczciwych rokowań z Francją į An- 
glia. Szkodę, jeką wyrządziła Niemcom poli- 
tyka nacjonalistycznych delegatów, ponieść 
musza obecnie niemieccy płinicy podal sów. 
„W podobnych: warunkach odbywają się ro- 
kowania polsko - gdańskie, Tutaj podstawę 


_ wekowań tworzy konwencja polsko - gdańska, 


ustanowiona przez Ligę Narodów . Obie strony 


. Starają się tłómaczyć postanowienia Honwen- 


£ 


ii na swoją korzyść, co małuratnie nie przyczy 
_ mia się do przyspieszenia rokowań. Ostalnio 
nastąpiło 


„ 


_ 8cem dalszych rokowań był Poznań, Tymeza- 


sem dowiadujemy się z prasy polskiej, że dete- 
oja gdańska nie stawiła się wogóle do Po 


< nania. Krok ten doprowadzić może do zerwa- 


rakow 


7 ge aú, które przyprawiłoby wolne mia- 
slo o 


dotkliwe szkody gospodarcze. 


|... Komisja główna koncttuenty gdańskiej 


5 sposób 


© roca e uwagi spoferzoństwą na grożące w 


Byla stale informowana o przebiegu rokowań 
Przez przewodniczącego delegacji gdańskiej, 
gen. Volkmanna; na komisji protestowałem 
"ardzo ostso przeciwko sposobowi prowadze- 
ia rokowań przez delegncję gdańską. Na to 
 Pirazyjną większość komisji mimo naszego 
Oporu ogłosiła posiedzenia za tajne i w tem 
uniemożliwiła posłom socjalistycznym 


o Wania sokowań niebezpieczeństwo. 

„ Nad delegacją ańską wogóle ciąży ja- 
|. zmora, Pierwszy jej przewodniczący sen. 
kde sky asar ustąpić wskutek swej nie- 
sty. s; erow 


ania się względami osobi 
ay przewodniczący p. Volkmann, 
yt ę nieodpowiednim do dalszego kie- 
2 SIE del egacją. Nie nalezy zapominać nod- 
TAR Takowań, że Polacy stanowia naród 
e Br add t 58 wobec tego w wielkim stop- 
Ba PrICYME sić mszą do uprzemyślówienia 
Gdańska Í rozwoju iego handlu. Znana jest 


NT eye OO Zyd a EG ATE aa a T 


porozumienie obu stron, ab> mi ej- | 


również zależność Gdańska od Polski w spra- 
waca, dotyczących wyżywienia ludności, Nale. 
że przedstawi. 
l ciele Gdańska będą szukać porozumienia z 
| Peiską — a tymczasem delegacja gdańska li- 
czy na sąd rozjemczy Ligi Narodów. co do któ- 
rej niema pewności, czy polrali wymódz na 
Poisce wykonanie uchwał, niezgodnych z inte- 
| tesem gospodarczym Polski. 
Ostrzegamy Senat i burżuszyjną > więk- 
szość Komisji spraw cagranicznych mpized 
tnwaniem na stanowisku, na którym stanęły, 
| gdyż doprowadzi to do wojny gospodarczej z 
| Polską. Na wioshę roku ubiegłego poczuliśmy, 
| jak przykre konsekwencje wynikają dla lud- 
| ności wolnego miasta z wojny gospodarczej, 
kiedy wstrzymanie dostawy , zboża polskiego 
odrazu spowodowało znaczne -podrożenie chle- 
ba. P. Volkmann sam obliczył wtedy szkody, 
poniesione z powodu zakupu zboża zagranicą, 
| na 37 milionów marek. 
W wojnie gospodarczej Polska ma wszy- 
| stkie atuty w swoiem ręku. Korzystanie z wol. 
| nego poriu gdańskiego dla przywozu i wywo- 
zu ma Polska zapewnione przez konwencję, 
| podczas gdy zamknięcie granicy odrazu bar- 
| dzo niekorzystnie odbije się na wyżywieniu 
| ludności. Duże szkody poniesie również han- 
| dei gdmiski, który jest głównie obliczony na 
| Polskę. Szczególnie ucierpi na tem klasa ro- 
| botnicza. Nastąpi brak pracy dla robotników 
| i pracowników w przemyśle, transporcie ihan- 
diu, powiększy się armja bezroboinych i zwią- 
zane z jej utrzymaniem koszty. ` 
Niestety, niemiecko-nacjonalistyczna więk 
szość delegacji gdańskiej nie jest w stanie do- 
prowadzić do bezoośredniego poroziunienia z 
delegacją polską. Ządamy wobec tego, aby do 
„rokowań pociągnięto przedstawicieli robotni- 
ków î ekonomistów. Jeżeli żądanie to nie bę: 
| dzie spełnione, niezależni socjaliści składają z 
| Siebie wszelką odpowiedzialność za politykę 
senatu, prowadzącą d3 katastrofy. Ale nietyl- 
ko senat, lecz i większość konstytuanty ódpo- 
wiedzialna będzie za tę zbrodniczą politykę. 
| Stanowisko senatu i większości konstytuanty 
| uniemożliwią rozwój wolnego miasta Gdań- 
ska. Ale wszystko, co przeciwstawia się roz- 
wojowi gospodarczego i politycznego życia 
m'asta, musi być stanowczo zwalczane; ze stro- 
ny socjalistów" niezależnych polityka większo- 
śe! napoika na stanowczy opór. 

Ww Niemczech żywioły mieszczańskie nie były 
w stanie doprowadzić do porozumienia z en. 
| tentą. Dopiero pod wpływem «ebu zocjalisty- 
|cznych stronnietw udało się porozumienie ło 
| osiągnąć. 


„Pak samo ij w wolnem mieście Gdańsku 
dopiero pod wpływem partji socjalistycznych 
i dojdzie do pokojowego współżycia z Polską. 
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órnym Sląsku! 


Międzynarodówka, 

Sprawę Międzynarodówki górniczej refe- 
rował poseł tow. Żuławski, Na wniosek nefe- 
reita uchwalono ogromną większością prse- 
ciwko, głosom kilku komunistów następującą 
rezolucję; 

il Zjazd wyraża niezlomną wolę pozosta- 
wania w międzynarodowym Związku zawodo- 
wyn w Amsterdamie, widząc w nim jedyną 
osioję i wyraz międzynarodowej solidarności i 
siły robotniczej, jak również w międzynarodo- 
wym Związku górników w Londynie, ) 

Taktyka ruchu zawodcwogo. 


Kwestje taktyki referował iow. Stańczyk. 
Po dyskusji, ma wniosek referenta, Zjazd u- 
chwali? następującą rezolucię: 

W przeświadczeniu, że ostateczne wyzwo- 
| lenie klasy robotniczej z ucisku kapitalistycz- 
| nego osiągnięte być może przez międzynarodo- 

wą walkę rewolucyjną prolełarjatu, ÍI Krajo- 
wy Zjazd. Związku robotników przemysłu gór: 
niczego postanawia trwać niezłontnie na sla- 
nowisku międzynarodowej solidarności prole- 
tarjackiej w walce o urzeczywistnien'e ustroju 
| socjalistycznego. W. taktyce swej Związek sto- 
| sować będzie zasadę bezwzględnej wałki kla- 
| sowej; nie Gofając się przed żadnymi środka- 
mi w dążeniu do zniesienia wyzysku kapitali 
stycznego i wywalczenia klasie robotniczej w 
społeczeństwie stanowiska odpowiadającego 
jej wartości społecznej. 

Jako najbliższe cele Zjazd wysuwa walkę 
o poprawę stosunków płacy ij pracy, o rozsze- 
rzen'e kompeiencji komitetów kopalnianych, o 
ujęcie aprowizacji, o rozszerzenie ubezpieczeń. 
o b a wreszcie o uspołecznienie ko- 

„ Zjazd oświadcza, że postulaty ie mogą być 
osiągnięte jedynie przez silną i sprężysta or 
ganzację, obejmując cały ogół robotników za- 
trudnionych w przemyśle górniczym. "Wobec 
tego pierwszym obowiązkiem członków Związ- 
ku jest z jednej strony prowadzić wytężoną 
akcję za wstępowaniem do Związku, z drugiej 
zwalezać z całą bezwzględnością organizacje 
nieklasowe. Wszelkie zakusy rozbijania jed- 
ności Związków, członkowie tegoż Związku o- 
bowiązani są tępić z całą stanowczością. Każ 
dy członek, który występuje wbrew uchwałom 
wybranych ciał związkowych, winien być jalo 
szkodnik ze Związku wykluczony (i do żadnej 
klasowej organizacji wchodzącej w skład cen- 
tralnej Komisji zawodowej nie przyjęty). 

Zjazd uchwala w sprawie taktyki Zwiazku 
stcsować ściśle stare wypróbowane zasady po- 
yki zawrdowej, a mianowicie: kierować się 
Ww SWol-a wewnęirzitych wystąpieniach o cha- 
rakterze międzynarodowym, wedlug wskazó- 
wek Komisji zawodowej w Amsterdamie, 


| 


li Zjazd Związku górników — 
w Polsce. T E A 


«chwały trzeciego dnia obrad. 
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względmie Międzynarodowej Zawódówia gór 
nizej. Zjazd postanawia przeciwstawić się s 
całą stanowczośną Moskiewskiej Międzynaro- 
„dówco jako organizacji miesocjalistycznej, lecz 
siużącej despolycznym komisarzom za marzę 
dzie do podtrzymania ich władzy > rozbijania. 
międzynarodowej solidarności prolelarjatu so- 
cjalistycznego. Czlonkcwie Związku, kiórzyby, 
| działali w myśl wskazówek Moskiewskiej Mię 
| dzynarodówki, winni być natychmiast 20 
i Zwięzku robotmków przemysłu górniczego RZE 
wykluczeni. Związek robotników przemysłu 
górniczego stei na stanowisku bezpartyjności, Ę 
nie wymaga od swoich członków l ( 
kierunku politycznego i prowadzi swoją wla- 
ena politykę zawodową. W sprawach ogólne- E 
go znaczenia Związek popierać będzie dążno- 
ści partji politycznych stojących na s visku  - 
klasowem w międzynarodowym ruchu z: 
dówym i zgodnych w swych dążnościach z ©- R 
| gólną polityką Centralnej Komisji Związków 
aawodowych w Polsce, Eaa DEE, 
II Zjazd Zwi 
górniczego stwierdza. że dla osiągnięcia zwy- 
„glęstwa w walce proleiarjatu z kapitalizmem — 
i reakcją społerzną, klomieczny jest jednolity < 
front roboiniczy, obejmujący zarówno męż- 
czyzn jak i kobiety. Uświadomienie klasowe 
kobiet proletarjuszek, pracujących samoistnie, 
jak również tych, które należą do rodziny mo- 
botniczej, jest sprawą niecierpiącą zwłok. 
Posiądaląc równe prawa polityczne, a sla- 
mowiąc większą część ludności, kobiety y 
| olbrzymi wpływ. na rezultat wyborów do ciał 
ustawodawczych i samorządowych. Jako robot. | 
nice zawodowe, powołane być muszą przez Za. 
rząd Związku do samodzielnej i świadomej. 
współpracy z towarzyszami nad poprawą wa- 
runków pracy j płacy. OFE 
Obojetne traktowanie tej sprawy 
klasę robotniczą stwarza z kobiet armię lami- 
strajków i biernych narzędzi wszelakiej meak- 
cji. Wobec tego, Zjazd poleca Zarządowi Z. R. 
P. G. i sarządora oddziałów na iastowa 
rozpoczęcie jsknajżywszej pracy. uświadamia- mias 
jącej i organizacyjnej wśród kobiet. EWA 
Wszystkie rezolucje postawione przez koe 
munistów odrzucono. BRUD 
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— przewodniczący; (dwa miejsca zarezerw 
wano dla Górnego Śląska). Jan Pa 
(Chrzanów) i Józę: Suwala (Borysław) 
stępcy. 
Człotizowie zarządu: Jan Pytlik ( 
ka) skarbnik; Władysław Jura (Wi 
Sztyler Jan, Sajdak Jan, Gadaczek S 


Hołota Kazimierz, 


Stańczyk Jan : skie), 
jOrn) Ruman Józeł 


Pawel, Niemczyk Piotr, 

' Tomasz (Krosno), Tatara Klemens 
zka), Kubowicz Jan (Zawiercie). 4 
2 } Stęposz Jan, Woźniczka Józet, 


el Jan (Zawiercie), Polurzyn Józet (Dro- 
bobycz), Jankowski: Eugenjusz, ui” | 
Teodor, Kasprzyk Mateusz (Krakowskie), Ser- 
wa "Wojciech (Borysław), Buczek Jan (Kro 
* sno). 


| Pięć miejsc członków Zarządu i pięć 

lniany zarezerwowano dla Górnego 
4 

` — Na pierwszem posiedzeniu Zarządu Związ- 

| ka wybrano Wydział Wykonawczy, do którego 

| weszli: Jan Pytlik, Jan Stańczyk, Jan Papuga, 

Klemens Tatara, Mieczysiaw Bobrowski. 


"__ Mały feljeton. 
= Burżuje na front! 


W ostatnich czasach wszystkie, bez wyjąt- 

wszystkie gazety i gazetki, pisma, pisemka 
szpera i ńskie, ziemiańskie, <mdec- 
kie, lu-endeckie, en-endeckie, kapokackie (M. 
P. K), wszystkie szelmy i wycierachy ikon- 
serw: į klerykalnė'i agrare biją w wiel- 
ki bęben z powodu całkiem iście niemorałnego 
" mpakiku panny Meczki. Za czasów gabinetu 

Moraczewskiego panienka ta ofiarowała swą 
| enotę za 83 centymy franeuskie, za lirę włoską, 
20248, 4, 5 koronek wyrobu austrjacki"go, wẹ- 
gierskiego lub nawet czeskiego. Ale następ- 


— podarzyły, że marka polska wogóle już nie jest 
motowana ma gieldąach wielkiego Zachodu. 
Dla franka, dolara, stezlinga wdzięki panny 
. Meczki straciły wszelki wdzięk. “Więc strach 
| ogarnął bankierów, z'emian, tadzykantów, kup- 
isy T iklechów, Piastów, rzeźnikców, p&skazy. 
akopili w swych wasach ogniotrwałych, w 
pończochach, w palomych butach, pod. strzecha- 
- mid w binrkach miljony, a uiektórzy „miljardy 
i obawiają się, że za miesiąc, dwa, 


ko chyba do pałenia w piecu. 

i W ostatnich zaś dniach ntasło się porów- 

nanie, że Rzeczpospolita dzisiaj mnajduje się 
| w takiem nidbezpieczeństwie, jak mok tenim. 

= Rok temu zagrażali bowiem jej bolszewicy, 

dzisiaj zagraża snemja panny Meczki. Rok te- 

ocalią Polskę — nie fabrykant, spekalant, 


_ bezpieczeństwie. Wszyscy do walki! Wszys- 
. eg na barykady! Wszyscy na front] 


/.. Ha, trudno. Jak wojna, to wojna. Więc 
wołam z wami gazety i gazeiki, misma i piś- 

midła: Na front, obywatelel IKto tylko zdol- 
| my do walki, kto ma krew w żyłach... przepra- 
|| szam... kto ma stosy banknotów w (asąch, Sza- 
fach i siennikach — na fuonit Na barykady 

_ burżuje, paskarce, łabrykanci, Piasty, klechy, 


pawi dostawcy wojenni — na front! wy- 
- ładujcie swe sakwy i włejcie zawartość do kas 


p ger Nie zadawalajcie cię tysiącami, 
$ setkami tysięcy — oddajcie swoje miljony: 
||. 4 miljardy, a panna Meczka nabiorza wdzięku 
| a kolorów. Lud, masy, nobolnik, chlop, inteli- 
| gent oddawał rok temu swe życie — oddajcież 
__ teraz wy swoje góry banknotów, ponioważ 
|. tamci ich nie mają. Na front burżuje! Na iba- 
- rykady, panowie! Dość słów, frazesów trom- 
tadrackich, efektów prof. Radziszewskiego i 
innych pirotóchników. Czynu, czynu naród 
- czeka! Od was, burżuje, spekulanci, fabry- 
_ kanci, lud oczekuje działania. On mok temu 
i ocalił niepodległość tysiącami tnapów ścieląc 
- się na kresach i pod Warszawą. Wyście wte- 
- dy, panowie, zmykali do Krakowa, Poznania, 
razie niebezpieczeństwa wszystko odda i po 
| święci wszystko — mie tylko pieniądze, ale 
rzecz wagi najwyższej, ceny tie  opłacciej, 
rzecz ostateczną — życie własne! Teraz jed- 
„nak lud ocalić jaż nie możo Rzeczpospolitej, 
bo ocalić ją może tylko ten, co ma bardzo peł- 


sn kosztowności, brylanty i banknoty i 
— fumty, pudy, cetnary banknotów! 
| __ Na front tedy, burżuje, wszyscy na front. 
-oddajcie swe miljony i miljardy do bas pań- 
/ stwa. Dalej z posad bryło złote! Jeśli na- 
| prawdę macie ojczyznę, to uczyńcie ie 00Ś 
dla niej! Wy zrzecie tylko kochacie, kocha- 
cie i furt kochacie! Wy przecia jesteście wro- 
ni nas, socjałów, tylko dlatego — oczywiś- 


a gadu na świat”, Bo wy jesteście przecie idea- 
listami. Zmaterjalizujcie raż przecie ten swój 
 idealizm Dajcie przyklad gołej hołocie nobo- 


sa ciarzy, inteligentów, a ręczę wam, że kiedy roz-, 


| palicie ogień ofiarny, to oni odejmą sobie od 
met i dadzą swój grosz ciężko zapracowany. 
Dalejże idealiści z kazalnie, kurjenków i 

| wielki dzwon: Wszyscy na frontf Burżuazja 

" mąprzód! Zloto, zzebwo, kosztowności na po- 


v Eg 


owskie), Haluch Franciszek (Borysław),- 


ciepka Jan, Furgalski Piotr (Dzbrowskie), 


ne gabinety tak jakoś genjalnia rządziły Digos“ 


za pół roku te papierki będą się nadawały tyl- 


„ Pragi i Paryża. Lud okazał, żo w. 


—. ną kasę, co ma ruble, marki, korony złote i 


«ie — że nie uznajocie „materjalistycznego po~, 


icy sejmowej, Uuderzcie raz ze mną w. 


| | 


; sag dla panny  Meczki i na kurację! Hurra! 
' Hurra! Na bsgnety! , Burżuje, ma front!! 
|--Nie spieszno wam? — hel he! hel Oj doić 


. tę ojczyzmę, teścia do tego pierwsi, ale dawać— 


| nie... Dawać umie tylko lud.. Nie miał glota, 


| dawał krew. A wy co — zmyślne mrówii 0 
pajęczym instynkcie a kurzej ślepocie?! 
i Zýsław. 


čronika polityczna. 


; Nastepne posiedzenie konferencji polsko- 
litewskiej w sprawie Wileńszczyzny odbędzie 
się w dniu 15 b. m. w Brukseli pod 
„ictwem Hymansa, o ile do tej pory rząd ko 
wieński wyrazi zgodę na decyzje genewskie 
| Rady Ligi Narodów. Przedstawiciel Polski 
prof, Askenazy przebywa obecnie w Mon- 
treux, (BE. E.). 
$t 


” a 

W Krakowie odbył się w sali gmachu T-wa 
Rolmiczego zjazd zarządu głównego *i mężów 
zaułania polskiego stronnictwa ludowego z za- 
chodniej Małopolski. Referat o poolżeniu poli- 
tycznem wygłosił premier Witos; Następnie za- 
bierali głos: prezesklubu PSL, Dębski, wice 
marszałek Osiecki, poseł dr. Kiernik. Uchwar 
łono szereg rezolucji, tyczących się sytuacji 
politycznej » spraw wewnetrznych stronnictwa. 

kk 
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Przybył do Paryża z Genewy admirał 
Zwierkowski i odbył konferencję z członkami 
komisji Ligi Narodów: Karrem, przedstawicie- 
lem Angiji i Leteyrem. Omawiana była spra- 
wa miejsca przeznaczonego na magazyny bro 
ni i amunicji dla Polski, którego Polska do- 
magała się na terytorium wolnego miasta 
Gdańska, Jak wiadomo, jako miejsce tych ma- 
gazynów wyznaczona została wysepka Helm, 
zmajdująta się na odnodze Wisły poza teryto- 
rjum samego miasta, (E. E). °- 


ohm jp CAC PGE a EEE NEWOJ EEN 


Rzeczpospolita polska przystąpiła do ber- 
neńskiej konwencji literackiej. Było to dziełem 
Mimistetjum Sztuki i Kultury. Wiele było mo- 
wy o tym przystąpieniu na zjeździe literae- 
kim, zwołanym z powodu projektu prawa au- 
torskiego, wygotowanego przez profesora kra- 
kowsk'ego Zolla. Przystąpienie było dokonane 
po dyletancku, bez przygotowania i zrozumie- 
nia interesów polskich: zwykla robota naszych 
ministerjalnych dyletantów, Ale fakt jest fak- 
tem i fakt ten obowiązuje. Takzdawałoby się 
każdemu zdrowo i logicznie rozumującemu Po- 
lekowi! Bynajmniej! Wydawcy polscy drukują 
„sobie“ różne utwory bez porożumien:a z au- 
torami i wydawcami cudzoziemskimi, A rząd 
nie postarał się nawet o wydrukówanie odpo- 
wiedn'ej konwencji w Dzienniku Ustaw. Sło- 
wem, że każdy cudzoziemiec zainteresowany 
może pozywać wydawców naszych a wydawcy 
mogą się kryć za ostrokołem na którym wisi 
tabliczka: ustawa nie jest ogłoszona, a więc nie 
obowiązuje wydawcy polskiego! Piękną wyra- 
biamy sobie markę na rynkach świata! Opo- 
wiadamy wciąż szeroko rozwierając usta, o mi- 
sji kulturalnej, -którą niesiemy  Wschodowi. 
Wczoraj jeszcze minister Skirmunt opowiadał 
o tej misji, tamiego szukająe efektu w większ 
ści sejmowej! Kultura nie może być zbudowa- 
na na zasadach kłamstwa i podstępu. Jeżeli 
zawieramy umowy, to nie po to, aby ich nie 
dotrzymywać, One obowiązują narody, jak 
weksel obowiązuje kupca! Wydawca nasz, do 
którego zgłasza się przedstawiciel urzędowy 
angielski, żądając zadośćuczynienia z tytułu 
przestępstwa kontrafakcji dokonanej w Poisce 
na itworze literackim angielskim, dowiaduje 
się, że może tłomaczyć się, że nie wiedział o 
konwencji, ile że ona nie jest ogłoszona. Zacie- 


Nie wywiódł go, bo Anglik będzie miał rekurs 
do państwa polskiego. Państwo zapłaci Angli- 
kowi, Ile żądać będzie i pan wydawca a także 
jego klijenci „my wszyscy, jako płatnicy podat- 
kowi, zapłacimy tę karę w podatkach! Zapiaci- 
my za wydawcę. Sa to zjawiska niewytłomaczal- 
ne inaczej, jak chyba tylko zupe'nym brakiem 
przygotowania do życia w wolnym państwie! 


| OWNOPOWPOWE RZN POZA T GORZE 


41 równowwrawinie obywatel 


pidhi INTERPELACJA 
posłą Marjana Malinowskiego ; tow. do pp. 
Prezydenta Ministrów i Ministrą Oświaty w 
sprawie traktowania ludności ukraińskiej na 
t.. „Wołyniu. 

Pomimo kilkakrotnie wnoszonych interpe- 
lacji, Rzad w. dalszym ciągu lekceważy prawa 
tej ludności zagwarantowane odnośnym;. ar 
tykułami konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej. 

Delegacje ludu ukraińskiego  niejędnó- 
Jkrotnie, zwracając się do Rządu polskiego, 


skich pochodzenia ukraińskiego przeł miej- 
soowe organy państwowe w ich najsłuszniej- 
szych żądaniach i, potrzebach. 

„W załączniku pp. Prezydent Ministrów i 
Minister Oświaty ujrzą tylko skromną część 
faktów, które mają miejsce up. w .pow.. Krze- 
mięnieckim. j 


ra ręce z radości, że wywiódł w pole Anglika! * 


wskazywały na ignorowanie obywateli pol- 


"„ROBOTRIR*, poniedziałek,4 lipca 1921 r. 
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Wziąwszy pod uwagę wyłuszczone w ża- 
łączniku nadużycia w stosunku do ludności u 
kraińskiej na Wołyniu .ze. strony, władz pol- 
skich, oraz ograniczanie tejże ludności w przy” 
należnych jej prawach, podpisani zapytują: 

1) Czy skłonnym jest p. Prezydent Mni- 
strów wejrzeć w powyższą sprawę, w celu 0- 
statecznego prawnego uregulowania  stosun- 
ków narodowościowych na kresach wschod- 
mich Rzeczypospolitej Polskiej? 
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m) Czy zechce p. Minister Oświaty uregu- _ 


icwać sprawy oświatowe na kresach w ten 
sposób, aby prawa do oświaty, nadane konsty- 
tucyjnie ludności ukra:ńskiej, mogły wejść i- 
stotnie w życie? 
` 8) Czy Rząd skłonny“ jest dać sprawozda- 
niez poczynionych przez siebie zarządzeń, ma- 
jących na celu uzdrowotnienie stosunków na- 
rodowościowych na Wschodzie? i 
Warszawa, dn. 1 lipca 1921 r. 


TERMIN OBRAD RADY NAJWYŻSZEJ | 
W SPRAWIE GÓRNEGO ŚLĄSKA. 


Paryż, 3 lipca. 


przez niemiecką „Telegraphen Compagnie“, 
ze źródeł 


Paryżu | 
Naje | 


EWAKUACJA ŚLĄSKA, . | 


l Bytom, 3 lipca. 

(E.E.). Ewakuacja terenów, zajętych przez 
powstańców, odbywa się w zupełnym porząd- 
ku. Powstańcy wycofali się z okolicy Bytomia 
i Katowice, tak, że jutro pozostaną już tylko 
drobne stawiki, zajęte przez powstańców. W 
ślad za wojskam: koalicyjnemi, które wkracza- 
ją na terytorjum, opuszczane przez powstań” | 
ców, posuwają się bandy niemieckie, teroryzu- | 


jące ludność. Osoby, przybyłe z terenów owa | 
kuowanych, opowiadają, iż zniewolone były do | 
ucieczki wobec agresywności Niemców w sb | 


sunku do ludności polskiej. 
Bytom, 3 lipca. 

(PIAT.). W sobotę powstańcy ewakuowali 
drugą strefę. Dziś zaś poczyniono przygoto- 
wania do opróżnienia trzeciej strety, które od- 
będzie się jutro, t. j. w poniedziałek. Równo- 
cześnie oddziały niemieckie muszą opuścić 
resztę terenu plebiscytowego w pow. Głup* 
czyckim, Prudnieckim oraz Kluczborskim i O- 


Bytom, 3 lipca. 

(E. E.y. W Bytomiu nocami «tale trwa 
strzelanina, Natychmiast po opuszczeniu okolic 
Bytomia przez powstańców, ma peryferje mta- 
sta przybyły wojska francuskie i angielskie, 
aby nie dopuścić do ekscesów ze strony stos- 
strupierów bytomskich, którzy mogliby się tam 
udać, celem zemszczenia się na powstańcach, 
Do Szopienie oddzieły francuskie przybędą we | 
wtorek. Francuzi obsadzają również Mysiowi* 
ce. 


POŁOŻENIE W BYTOMIU. | 


KOMISJA LIKWIDACYJNA. 
i Bytom, 3 lipca, 

(E. E.J. Komisja likwidacyjna rozpoczyna 
urzędowanie w dniu 5 lipca. 

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW. 

Bytom. 3 lipca. 

(R: E.). Aresztowania komunistów, któ- 
rzy przybywają z Berlina, Wrocławia, a nawet ; 
z Rosji na Góry Śląsk, trwają w dalszym cią- ' 


Sląska. ` 


gu. W sobolę „aresztowano 60 komunistów w 
Hueie Laury, Biskupicach, 


stów berlińskich. j 
SPRAWA ZORGANIZOWANIA POLICJI 


Bytom, 3 lipca. 

(E. E}. Według wiadomości nadchodzą- 
cych z terenu opuszczonego przez powstańców, 
żywotna sprawa formowania, policji nie docze- 
kała się jeszcze odpowiedniego rozwiązania. 


| Jak donoszą, uregulowanie tej sprawy zosta. 


ło podobno pozostawione inicjatywie poszczę- 


każdy rozwiązuje sprawę inaczej. Podobno w 


| niektórych powiatach kontrolerzy posługują 


się niejednokrotnie policją polska, utworzoną 
pdczas powstania. W innych natomiast powia- 
tach kontrolerzy mają pretensję reorganizowa- 
nia policji i to w duchu niemieckim. Jeszcze 
w innych powiatach straże gminne tworzone 
są według dawnego projektu komisji między- 
sojuszniczej. Wszystkie te doraźne niejednoli- 
te zarządzenia nie mogą budzić w ludności te- 
go poczucia bezpieczeństwa, jakie byłoby ` po- 
żądane dla uspokojenia umysłów. Co gorsze, 
takie postawienie sprawy wyzyskiwane będzie 
z pewnością przez Niemców, którzy do ostate- 
ezności wykorzystywać będą niejednolitość po- 
stępowania komisji międzysojuszniczej. 4 

Zarządzenia komisji międzysojuszniczej w 
sprawie straży gminnych zostaną prawdopodo- 
bnie odwołane i zastąpione inicjatywą kontro- 


SŁ 
7 
MEASTEN AT T AFA ? 


lerów koalicyjnych. Przepisy odwołane po- ._ 


przednio brzmiały jak następuje: Po ewakua- 
cji utrzymanie porządku publicznego ma być 
powierzone straży gminnej, tworzonej w każ: 


dej gminie. Skład straży w gminach, Iczą” 


cych do 1000 ludzi, miał wynosić 10 urzędni- 
ków. Do 2000 — 15. Do 5000 — 20. Do 10000 
— 30; w gminach, liczących więcej niż 10000 
miano określić liczbę urzędników później. Do 
straży gminnej mieliby prawo należeć miesz. 
kańcy gminy, którzy ukończyli 25 rok życia, 
Górnoślązacy albo zamieszkujący w gminie od 
1-go stycznia 1904 roku. Prócz tego kamdydaci 
mieli przedstawiać świadectwa mor j Ue 
dzielone po 21 maja 1924 r , 


O lu Polaków w Westfalii 


Gdańsk, 3 lipca. 

(PAT). „Danziger Zig.“ donòsi: Poznań- 
ska komisja mieszana dla zbadania położenia 
Polaków w Niemczech pertraktowała w obsza- 
rze Zagłębia Ruhry z przedstawicielami władz 
miejscowych, z czynnikami rządowemi, związ- 
kami robotników rolnych, górnikami i związ- 
kami zawodowymi, informując się dokładnie 
o położeniu Polaków w  nadreńsko-wesifal- 
skim obszarze przemysłowym. Przewodniczą- 
cy komisji Naumann usiłował wykazać, że 
prócz kilku odosobnionych wypadków nie by- 
ło napaści na Polaków na wamiankowanym 


obszarze. 
Tine” o sytuacji w Priste. 


Londyn, 3 lipca 

(E. E.). „Times“ w korespondencjiz War- 
szawy pisze między innemi, co następuje: ,„.0- 
pinja polska zdaje sobie sprawę, że Polska u- 
niknęła grożącej jej nowej wojny o Górny 
Śląsk. Ogólnie biorąc, w opinii polskiej nastą- 
pił zwrot w kierunku pokojowym. W stosun- 
kach polsko-czeskich nastąpiło znaczne polep- 
szenie. Od czasu zbliżenia z Rumunją. idąc 
za radami Take Jonescu, Polska szuka zbliże- 
nia również z Czechosłowacją. Sprawa gdań- 
ska posunęła się znacznie. naprzód... Przytem . 
stwierdzić należy, że Polska otrzymać powin. 
na należne jej prawa w stosunku do wolnego 


J à 
miasta, gdyż w przeciwnym razie nie będzie 
mogła rozwijać swego Pp. u i wejść na 
drogę pokojowego rozwoju. Polska, dla której 
port gdański jest niezbędnie potrzebny, w ra- 
zie zajmowania w dalszym ciągu wrogiego sta- 
nowiska przez wolne miasto, zbuduje własny 
pórt w Gdyni. Ameryka ocenią w dostatecz- 
nym stopniu znaczenie polskiej działalności 


nie zdaje sobie z tego sprawy”. 


Sprawa spłaty odszkodowań 
Berlin, 3 lipca. 

(E. E). Francuską komisja gwarancyj 

na opuściła po dwutygodniowym pobycie Ber- 

lin i udela się do Paryża, Komisja wystoso- 


wała do rządu niemieckiego 6 not, w których 


określa swoje stanowisko w sprawie propozy- 
cii niemieckich Pierwsza nota omawia plan 
spłaty długu niemieckiego, przyczem oblicza 
dług dewizowy za pierwszy rok na 300 milj- 
nów marek w złocie. Druga nota żąda od Nie 
miec nowych informacji o sytuacji gospodar- 
czej Niemiec, wraz z podaniem ścisłych cyfr. 
Trzecia notą zastrzega dla komisji 3 
nej wyłączne prawo pobi podatku $ 
wozowego, o ile Niemcy nie zdołają zebrać od- 
powiedniej ilości dewiz dla wyp wy: 
zobowiązań na innej drodze. Czwarta nota 
stwierdza, że komisja nie może się narazie 
zrzec dochodów celnych. Piąta ustala warunki, 
w jakich Niemcy zobowiązane są stale infor- 
mować komisję o cyfrach, dotyczących wywo” 
zu, oraz dochodów «inych, 


Ap 3 
As sa, Pa 
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L kongresa M Międzynarodówki. 


Helsingfors, 3 lipca. 
. (E.E.)» Na zjeździe trzeciej międzynaro- 
dówki trwają w dalszym ciągu gorące spory 
przy omawiamiu sprawozdania komitetu wyko- 
nawczego. Z kolei rzeczy porządku dzienne- 
go omawiać miano sprawy ruchu komunistycze 
nego we Włoszech i Niemczsoch. Wobec tego 
wszakże, że przybyli niedawno delegaci włos- 
cy mie mieli jeszcze czasu przygotować się do 
dyskusji, omawiano jedynie sprawy miemiec- 
kie. Czas przemówień poszczególnych mów" 
ców ograniczono dò pół godziny. Zinowiew pro- 
ponuje dać trzymiesięczny termin komuni- 
stycznej robotniczej partji niemieckiej dla zwo- 
lania konierencji, która ma się wypowiedzieć 
ostatecznie czy podporządkowuje się dyscypli- 
nie międzynarodowego komitetu. Przedstawi- 
ciel komunistów niemieckich, Hempel, wystą: 
pił przeciwko prezydjum oświadczając, że w 
wyznaczonego przez nie półgodziunego 
terminu niepodobna uzasadnić szczegółowo 
stanowiska niemieckiej partji komumistycznej. 
Propozycje Zimowjewa przyjęto. 
Qsłonek komitetu wykonawczego, Radek, 
ostro krytykuje taktykę niemieskiej partji ko- 


mumistycznej oskarżając ją o nieprawomyśl-.| 


ność w stosunku do kierowniczych władz mię- 
dzynarodowych i awanturniezość. W polityce 

odowej niem. partja  komunistycz- 
na, zdaniem Radka, stanęła na poziomie mien- 
szewiików i wraz z busżuazją oskarża Rosję so- 
wieaką, że dla jej polityki wewnętrznej po- 
trzebne były rozruchy: w Niemczech. Radek z 
oburzeniem przypomina, że po wystąpieniu 
proletarjatu kronsztackięgo partja komuni- 
styczna niemiecka głosiła, że w Rósji panuje 
klika. Radek domaga się gwałtownie, aby nie- 
miecka partja komunistyczna. podponządkowar- 
ła się komitetowi międzyndrodówemu bez żad- 
nych zastrzeżeń, «Przeciwko prezydjum zjazdu 
wypowiada się delegatka holenderska, Roland 
Goldst. W imieniu części delegacji holender- 
skiej oświadcza ona, że zarządzenie o ograni- 
czeniu czasu przemówień. jest. kneblowaniem 
wolności słowa opozycji. 


Ma bliskim: Wortodzie. 


Ateny, 3 lipca. 

" „(PIAT.). (Havas). Z greckich źródeł urzę- 
dowych donoszą, że turcy podczas swego ata- 
ku na Ismid ponieśli ciężkie straty. 

j , í Angora, $ lipca. 

*(PAT.). (Havas). Komunikat wojenny ke- 
malistów z dnia 2 b. m. donosi, że Turcy w 
dalszym ciagu posuwają się naprzód. 2 bata- 
ljosty greckie zostały Otoczone w przesmyku 
Cheve. : 

OKRUCIEŃSTWA GREKÓW. 

SL Paryż, 3 lipca. i 

a P:A.T. (Havas). „Temps“ donosi, że przed 
ewakuacją Ismidu oddziały greckie, nie wyłą- 
czając nawet marynarzy, przez kilka dni z 
rzędu rabowały dzielnicę muzułmańską j ży- 
dowską. Według informacji tegoż dziennika 
wiarogodni świadkowie widzieli, jak podpala- 
no setki dówmów. Znaleziono 60 trupów z rę- 
kami, związanemi z tyłu. Kąpitam francuski, 
Delore, zgromadził w budynku szkoły francu 

iej oraz przy kościęle Ojvów Zmastwych- 
wstańców około 4.000 muzułman dla ochrony 
"ak = Greków. Gdy zwró- 

do a grecki 2 śbą o 
interweneię, tej interwencji odnowiono, Mary. 
narze z tonpedowca francuskiego wzięli czyn- 
ny udział w gaszeniu pożaru w mieście, w czeni 
Grecy usiłowali im przeszkodzić, musieli jed- 
nak eofnąć się wobec zdecydowanej postawy 
wojsk francuskich. Marynarze z tenpedowca 
amerykańskiego rozłoczyli opiekę nad kolonją 
amerykańską. L'xdność muzudmańska z całego 
abszaru Ismidu zwróciła się do francuskiego 
jenerala Pelle ze słowami podzięki ay okaza- 
ną pomoc. 


i 


NADZIEJE BRIANDA. ` 
i Paryż, 3 lipca. 
| PAT. (Havas). W komisji finansowej Tzby 
, deputowanych przy debatach nad kredy 
francuskiej armji na bliskim wschodzie, 
ył Briand, że jak tytło nastąpi pono- ` 
zumienie z Turcją — czego spodziewać się na- 
. leży według premjera już w czasie najbliż- 
m — będzie on usiłował zredukować wydat- 
kina armię okupacyjną w Syrji i Cylicji d9 
u i 90. minimum. Następnie 
wspomniał Briand o bardzo znacznem popra- 
_Wieniu się sytuacji na G. Śląsku. 


Echa amada w Borat, 


A Belgrad, 3 lipca. 
(E. E). W związku z nieudanym zama- 
chem ine- królewicza regenta, aresztowano W 
Zagrzębią 2 m sicas Trzech członków 
Pas t skupszczymy bjelgradzkjej znajdu” 
je się już od trzech dni pod dozorem policji, 


Na żądanie ministra sprawiedliwości skupsze 


czyne uctwajiją wydać tych posłów władzom 
poniewaz Pw al, że nakło 
li go oni do zbrodni o ieat, ZaRA 


Wiedeń, 3 lipca. 
że rząd serbski wy- 
austriackiego ultimatum w 


— Donoszą z Belgra 
- stosował do rządu s 


„RÓBOTRIK' poniedzialek. 4 lipca 1921 r. 


sprawie zamachu komunistycznego ną króle 
wieza Aleksandra. ; 


Przesilenie wa Włoszech. 


Rzym. 3 lipca, 
(Œ. E.). Nicola, po odbyciu konferencji z 
Guolitiim, oraz z przywódcami stronnictw, 
zrzekł się misji utworzenia gabinetu, Wobec 
tego król powierzył tę misję Bononi'emu. 
BONOMI — PREZYDENTEM MINISTRÓW. 


Rzym, 3 lipea. 
(PAIT.). (Havas). Donoszą, że Bonomi 
podjął się oficjalnie misji utworzenia gabi- 


Pokój między St. Ziędnarzonomi 
à Niemami 


Nowy Jork, 3 lipca, 


pisał uchwałę, przyjętą przez obie Izby Usta- 
wodawcze, o zakończeniu stanu wojny z Niem- 
cami i Austrią. : 


Lurat przedmiotów etuina pit. 


Berlin, 3 lipca. 

(E. E.). Termin zwrotu wszystkich przed- 
miotów zarekwirowanych w czasie wojny lub 
też tych, które w jakikolwiek inny sposób 
przeszły w posiadanie niemieckich óbywateli, 
> przedłużono do 15 września, Do tego czasu po- 
siadacze wyżej wymienionych przednnotów 
jaa będą pociągani do odpowiedzialności są 
owej, 


R « 
Proces o zbrodnie wojenne 

Lipsk, 3 lipca. 

P.A-T. W procesie o zbrodnie wojenne 

przeciwko jenerałowi Stengerowi i maiorowi 

Curziusowi zeznawał wczoraj b, lekarz sztabo- 

wy, Wanger, oświadczając, że z rozkazu majo- 

ra Cumziusa rozstrzelano 2-ch rannych jeńców 

a a których lekarz ten mia? pod swoją 
op: i 


‘Feny a Czethy. 
P. borg e, ze 


ski jakoby oświadczył wobec Ligi Narodów, że 
Czechy z całą sprawiedliwością postępują z 
węgierską mniejszością w Czechach. Wobec 
powyższego Węgierskie Bitra Koregp. stwier- 
dza, że według wiarogódnych informacji rząd 
węgierski nigdy podobnego oświa”czenia nie 
składał, -Z drugiej jednak sirony rząd. wę- 
gierski nie stracił nadziei, że Czechy: w słusz- 
nym zrozumieniu swoich własnych interesów, 
staną w sprawie traktowania mniejszości wę- 
gierskiej istotnie na stanowisku całkowitej 
sprawiedliwości. 


TE Ima | 


P.A.T. (Węgier.-B. K.). Odpowiadając w 
zgromadzeniu Narodowem na imtevpelacją, od- 
czytał minister spraw zagranicznych, hr. Banffy 
notę budapeszteńskiego posta włoskiego, ks. 
Castagnetta do rządu węgierskiego w sprawie 
stosumków w okręgu Baranyi ma pograniczu 
Węgier i Jugosławji, Nota komunikuje, że kon- ` 
ferencja ambasadorów zajmowała się sprawą 
szeczonego okręgu i postanowiła zwrócić się 
do rządu Jugosławji z wyraźnom napomnie- 
niem, iż po wejściu w życie Traktatu w. Triar 
nom, Jugosławia musi ewakuować odnośne ©- 
kręgi węgierakie. Równocześnie zwrócono u- 
wagę rządu Jugosławii na dokonywane na tych 
terytorjach okrucieństwa, wskazującrównocze- 
śnie, że stosunkom tego rodzaju można będzie 
kres polażyć . tylko w drodze j 
wprowadzenia w. życie Traktatu w Trianon. 


<— Tatyfiaca taktatt w Trianon 


Paryż, 8 lipca. 

P.A-T. (Havas). Komisja spraw zagramicz- 
nych Senatu zaaprobowała - sprawozdanie se- 
natora Reymolda, załecaj cego ratyfikację Trak- 
tatu w Trianon. Sprawozdawca oświadczył, że 
narzucony Więgrom traktat jest wprawdzie su- 
mowy, niemniej przeto sprawiedliwy, ponie- 
waż odpowiedzialność Węgier nie może ule 
gać żadnej wątpliwości zarówno w przygotowa- 
niit wojny jak i w jej wypowiedzeniu, a mastęp- 
mie w przedłużaniu jej trwania. Dalej sprawo- 
zdawca przyznaje, że około 2-ch miljonów We 
grów lub ludności zmædøiaryzowamej pozosta- 
je obecnie w granicach państw sąsiednich, ale 
niemożliwe jest znaleźć inne rozwiązanie, po- 
dobnie jak i wy większości bałkańskich, 
mianowicie takie rozwiązanie, aby granice 
państw, były jednocześnie granicami, etnogra- 
ficznemi. - Tutaj sprawozdawca zwraca uwagę 
na postanowienia, gwaraniuiace ochronę mniej- 
szości narodowej, Sprawozdanie kończy Się za- 
pewnieniem wierności Francji dla swych 
sprzymierzeńców oraz pragnienia niesienia 
pomocy. naddunajskim: krajom bałkańskim. 


Samtacyjne bankractwa banka frzacar kiego. 


: Paryż, 3 lipca. 
(E. E.). Sąd handlowy rozpoczął śledztwo 


(PAIT.). (Havas). Prezydent Harding pod- 


NA 


Szkół 


tel. 109-51. 


w sprawie niewypłacalności „Banque Indus- 
trielle de Chine'. Sprawa ta budzi w Paryżu 
powszechną sensację. Wymieniony. bank po- 
siada w Chinach depozyty w wysokości 400 mi- 
ljonów tranków i we Francji na 60 miljonów. 
Bankruciwem tem zajmują się więcej koła 
polityczne; niż stery finansowe, Poseł Dutrey 
ma wystosować w tej sprawie interpelację w 
parlamencie. Intenpelacja ma wskazać na b, 
że na czele tego zakladu stoi Berthełot, brał 
wpływowego sekretarza w ministerjum spraw 
zagranicznych, Według zdania b. ministra w3j- 
py Pamleve, stosunki handlowe między Fran- 
cją i Chinami ustaną zupełnie, o ile akcje i w 
dział banku w wysokości 400 miljonów iran- 
ków nie zostanie Chinom zwrócony, 


Wiadomości telegraficzne. 


— Wybory do nowego sejmu łotewskiego od- 
będą się prawdopodobnie w grudniu. W «orpniu 
wpłynie do konstytusnty projekt ordynacji wybor. 
czej, zaś prate przedwyborcze rozpoczną się w mie- 
siącu bieżącym, 

8 b, m. skradziono na poczcie w Klajpeizie 
5 miljonów marek niemieckich, przysłanych z Ber- 
lina dla filji Banku Rzeszy, 

— Zgodnie z traktatem wersalskim „zniszczono 
ostatnie sześć łodzi podwodnych niemieckich z po- 
śród 117. zwróconych Angli, 


Take Jonescu po podpisaniu przymierza z Jugosla- 


wią. i 
— Do Antwerpji przyby? metropolia rusiński 
Szeptycki, w celu szerzenia propagandy na rzeta 


bec Rosji, Metropolita Szeptycki ma odprawić pu- 
blieznie mszę według obrządku grecko-katolicziego, 
— Anna Walerja Seit mianowaną została wi- 
ceministrem w łotewskiem ministerjmm oświaty, 
— W sobotę po południu w New-Jersey pod 
Nowym Jorkiem odbyły się zawody boxserskia o 
mistrzostwo światowe między Francuzem Carpen- 
tier a Amerykaninem Demipseyem, Dempsey po- 
walił Carpentiera w czwartym kręgu ciosem knock- 
out. 


ata dla saba nalii 


Kontrakt z Bankiem austro= 
węgierskim, 


„Naprzód“ pod datą 3 lipca podaje: . 

Wczoraj został w Krakowe podpisany 
kontrakt między likwidatorami banku aŭstro- 
węgierskiego, a przedstawicielem państwa pòl- 
skiego, drem. Bilińskim, byłym ministrem 
skarbu, który prasie krakowskiej udzielił na. 
stępujących wyjaśnień: 

.  Katastrofę Banku austro - węgierskiego 
spowodowało lombardowenie pożyczek wojen- 
nych; jakoteż nadmierne wydawsnie w czasie 
wojny banknotów niepokrytych lub pokrytych 
wekslami rządu austro-węgierskiego, gdy rów- 
nocześnie wywożono złoio zagranicę, głównie 
do Szwecji, gdzie płacone niem metale. Wsku- 
tek tego zapas złota w Banku austro.węgier- 
skim z 1,200.000,000 koron stopniał do kwoty 
220.,000.000 koron. | 

Komisja reparacyjna w Paryżu 8 listopa- 
da, 1020 postanowiła przeprowadzić likwidację 
Banku austro-węgierskiego. Likwidatorami z 
jej ramienia są pp. Gilbert de Mones de Pujol 

(Francuz), Luzardo (Włoch) į Zeuceanu (Ru- 
mun). : 

© Państwa sukcesyjne, bardzo w tej likwi- 
dacji zainteresowane, mianowały swoich peł. 
nomocników do prowadzenia układów z likwi- 
datorami. Pelnomoenikiem rządu polskiego zo- 
stał 12 stycznia mianowany dr. Biliński, 

Pełnomocnicy państw sukcesyjnych zażą. 
dali od likwidatorów : 1) zaliczki ua skarb zło- 
ty, 2) sprzedaży domów Banku austro-węgier- 
skiego państwom sukcesyjnym. 

, Komisja reparacyjna w Paryżu zgodziła 
Palenia 
nów kor złęcie mczasowego j 
działu. z T y dif 


Za klucz do tego podziału przyjęto cyfrę 
przedłożonych koron. papierowych, skombino- 
waną z liczbą ludności danego państwa. Po 


nieważ państwo polskie ma tylko 2 miljardy 


700 milionów koron, przeto ną Polskę przypa- 


,dło zaledwie 15 procent, czyli 7.250.000 koron 
w złocie, gdy Czechy dostały 15 milionów, Ru- 


munja 14 miljonów, Jugosławia 9 miłjonów, 
Włochy 3 miliony. 

_ Polska otrzymała zatem 7% miljona Ko. 
ron w złocie, co obecnie przedstawia wartość 
blizko półtora miljarda marek polskich; / y 

Równocześnie sporządzono kontrakt kup- 
na sprzedaży 14 domów Banku austro-węgier- 
skiego w Galicji wraz z urządzeńiem wewnę- 
trznem ną rzecz państwa polskiego za cenę 
2,768.000 kor. w. złocie, którą to kwotę strąco- 


najwyższego „gatunku po Mk. 750. 
-90 


CIESZE 


— Do Bukaresztu powrócił z Belgradu minister | go, zapakowano w Wiedniu w 29 skrzynkach 


| kim w złocie), odebraną przez d-ra Bilińskie- E 
i odesłano do Warszawy pod eskortą porucz- R: 
nika Mazura i kilku żołnierzy polskich, uzbro es 
jonych w rewolwery. Rz 

as 


rusinów, którzy chcą się podrąć misji religijnej wo- | su marki polskiej. 


narodów odrodzonych, Nr. 22 — 28, Na treść t a 
"numeru składają się następujące artykuły: JERZY 


upaństwowionych 


5 s» u 575— : 


Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spół- 
dzielczych poszukuje od zaraz: z Z 
1) jednego wykwalifikowanego saldokonty: < | 6 
2) trzech lustratorów. Kandydaci winni po- > 
siadać praktykę spółdzielczą lub odpowiednie © 
przygotowanie teoreiyczne, oraz znajomość ruchu — f 
roboiniczego. SPA 
A 2 Kiisu RAPE REPE kierowników więk= 
szy towarzyszeń Spożywców. BO sad 
4) jedną siłę pomocniczą (fakturzystę) do WE 
"wydziału zakupów. IAEN 
5) dwóch chłopców biurowych. zi kas 
Zgłoszenia z curriculum vitae składać w 
Sekretarjacie Zwlązku—-Wolska 44. Św: ga 
4 


no z powyższej zaliczki. Kupno to jest dla Pol. — a 
ski bardzo korzystne, bo wartość bilansowa z ` 
r. 1913 (którą pierwotnie przyjąć kazała kom R, 
sja reparacyjna) wynosi 4,464,000 koron. Pd 

Nadto stracono z zaliczki kwotę 19.579 — są 
kor., zaserwestrowanych przez władze polskie 
w filiach Bantu w dniach przewrotu. "FE. 

Po strąceniu tych dwóch kwot oirzymała 
Polska 4,464,000 koron w złocie. 

Tẹ ilość złota (trochę w 10-koronówkach, 
trochę w 10-frankówkach, a przeważnie w t. 
zw. suwerenach równych 20 markom niemiec- 
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Powinno to wpłynąć na podniesienie kur- SE 


DEE 


(Wylęniła się następnie dwestja podpis: 
nia kontraktu kupna-sprzedaży owych 14 de" | 
mów, Przy sporządzeniu kontraktu wielkie zę: ï 
usługi oddał adwokat wiedeński dr. Faust, Po~ BE. 


lak. Aby unikuąć płacenia należytości skarbo- 


jem terytorjum. NORYEL 
Zjechali więc do Krakowa pp. de Mones, 
Luzardo i Zeuceamu, oraz dr. Biliński i tu 
wczoraj podpisali kontrakt w kancelarji notas 
rjalnej p. Siarzewskiego. NE 
Na tem skończyło się pierwsze stadjum 
likwidacji Banku austro-węgierskiega. mor 


WACŁAW WOLSKI. 


L cyklu „Wyloty na Marzenie”. A 


WIZJA Z DALEKA. 


„JW purpurowym, bajkowym, feerycznym 
blasku śćmionych lamp, śnią, toną w ciszy, 
szmaragdowe schody, o złotej, malignowej; w 
chimery, gryty i smoki rzeżbionej, poręczy: 
Magiczną, tajemną lamp purpurę dzierżą wy- - 
soko hieratyczne, kobiece, nagie posągi z zar == 
nego złota, ze spuszczonemi dostojnie oczami, 
przyczem z za czarnych, długich, cudnych rzęs 
tych Izyd-Lucyferek (Piastunek Purpurowego, | 
Magicznego Światła) jakby prześwitują pioru- 
ny  mieprawdopodobnych, nieoczekiwanych, 
niesłycianych Wtajemniczeń! fs" 

majest jakaś Gwiaździsta, Egzotyczna Ob- 
cość w. tym ujrzanym przezemnie w Mroku 
IWieczności —. fragmencie. cichych, stych 5 
śniących, szmaragdowych schodów, tonących 
w punpurze magicznego blasku lamp. Tak że st 
to jedno jest pewne: że to wizja nie z zg A E. 
planety. Jest to. wizja z daleka, z bardzo SAE: 
ka, zkądś z Nieskończoności Światów, i z bar. = 
dzo oddalcnych od nas, Etapów Wieczności. 

-Na tajemniczych, szmaragdowych scho“ 
dach, sząpanych w magicznej purpurze lamp i 
w lodowatem milczeniu trzymających je, hie- 
ratycznych, izydowych, nagich, czarnozłotych = 
kobiecych posągów, panuje przeraźliwy, jakie 
międzyplanetarny, czy antarktyczny chłód. nA 

„.Zikądś plynie przejmujące, tragiczne 
jakby kobiece łkanie... l 


% 
Czasopisma nadesłane, 
„Przymierze“, czssopismo związku zbliżenia 


Drzewiecki, — Anglja, Francja i Polska. Wt, Wa 
kar. — Kolonizacja Kresów. J. W. — Na dobra 
drodze. Joachim Wołoszynowski. — Wycieczka dt 
Łotwy. Polska a Litwa. Powstanie na Gómym Śl% 
skr. Pawło Tyczyaa, — z niwy literackiej narodi 
odrodzonych — przekłady Juljana W c 
go. Niepdległościewy ruch w Słowaczyźnie, Do 
traktatu rysiciego. Dziennikarze baltycocy w 


;% 


, Wola-Czyste. Jutro o godz. 7 w. 
(Wolska 44) odbędzie się konferen 
cza. dzielnicy Powązki, 


5 pp. w lokalu (Oknicke. 16) Poe 


kalu (o giżk 30 m. rój odbędzie się kon- 
| ferencja wyborcza pasiek Powązki. 


śp Wola.Czyste, Dziś o godz. 6 w loksiu 
44) odbędzie się posiedzewie komitetu 


N, Brudno. 


KA 


poi Wydziaki woni dw 


=Z prowincii. 


Turek. 


(Korespondencja 'własna);, 


| Mieszkańcy miasta Turka w dn, 17 czerwca r. 
oglądali popis miejscowej policji państwowej, 
ira pod komendą Antoniego Wesołowskiego, w 


_500 ludzi. 


PZA 4 
||. iWobet bezbronnych robotników policja dokomy- 
wała owiów waleczności, Tratowano końmi tłum ro- 
botniczy nawet wtedy, kiedy ustąpił om walecznym 
cjantóm, schodząc ra chodniki, Rozkaz komendy 
taki “aby wjeżdżać za robotnikami do sieni i 
ÓW, ny też rozjuszoma banda skwapliwie czy- 


sty jej; dreii, aia się — pa rozkaz 

ndkowiczów, Sruli, Stępów i inaych —: przewoi- 
- miczącego Zwiąaku robotników przemysłu włóku:s- 
Tee ny: nie mając przeciwico niemu żadnych pra- 


; met w szeregi robotnicze, sprowokować robotni= 
, zmwosić ich do wystąpienia w abronie niewiu.- 
aresztowanego towarzysza, a późmiej urządzać 
"popisy dla mozpróżniaczomej policji. 
Cas wielki, «były już raz nareszcie wybrnęli 
cyjnego. Czas wielki, aby ukró. 
4, LG; 


sr czytelników. 


Mogiły poległych żołnierzy, 


F W tych dniach wróciłem z Galicji wschodniej, 
1d jeździłem w poszukiwamia mogiły poległego 
ach o Lwów w sierpniu ubiegłego roku kre- 
mojego, podporucznika Józefa Musikowskie- | 
tel wskazówkami kolegów polegełgo, po dłu- 
kiwaniach i dopytywaniach doszedlem ma- 
45 „ań Kupcze pod Buckiem, gdzie w 4. 16 
, 1920 r. rozegrała się bitwa pomiędzy 10-tą 
ają 105 pp. W. P. i konnicą awm a Bu- 


tas VAES! 


Miejscowa ludność ze szczegółami opowiedziała 
storję, jak garstka żołnierzy polskich, otoczona 

; przeważające siły bolszewickie, rychło w bi- 
e stopniała; 2 oficerów tylko, a byli nimi do- 
a kompanji, porucznik Paczos i właśnie ś, p. 
ikowski, do ostatniej chwili, | broniąc hono- 
reża polskiego i pragnąc ujść męczasmą, odebrali 
sami życie w obliczu wroga, pierwszy, przebi- 
ę bagnetem, a drugi kulą rewolwerową. ' 
1 oto wskązano mi miejsce, gdzie ci dwaj boha- 
"w całem tego słowa znaczeniu, pochowani Z3- 
li, a było to... szczere pole zasiane jęczmieniem. 
'opiąc krok przy kroku, natrafilem przy pomocy 
ców wiejskich, którzy poległych chowali, na ich 
Bez trumien, w jednej bieliźnie zakopani w 
przyorani Kiki zasiew pac zoo 


„mka w Warszawie, tą, wycho- 
i był ś, p. Józef Musikowski, nikt się mie 
s  kłoby dbał o mogiłę tak walecznie poległych 
Rc., 
istnieje u nas jakaś opieka nad gro- 
głych, podobno są instytucje, które prowa- 
= poległych za Ojczyznę, podobno szkoła pod- 


wieści o swoich pda, którzy zgimeji w 


cą N, Brudno, W Środę dn, 6 b. m. 


 chorążych ogłaszała w pismach nawet, że prosi o 


Gdzie to wszystko? 

 Pedalem jeden tylko many mi wypadek, sa któ- 
rego autentyczność czynię się miniejszem odpowie- 
dzialnym. 

A ile jeszcze jest takich bezimiennych opuszczo- 
nych i przyoranych przez nikogo dotąd nieujawunio- 
nych mogil? 

Możeby nareszcie czynniki miarodajne zecheiały 
zająć się sprawą opieki mad- grobami polłęgłych, 
zmniejszając tem że! serdeczny i troskę tysięcy o 
sieroconych rodzin polskich. 

Michał Olszewski, 

| Warszawa, dnia 24 czerwca 1921 r. 


Kronika. 


STAN POGODY 
(wedlug danych Państw, Instytutu Meteorołogiczn.) 


Temperatura najwyższa wynosiła czoraj w 
"Warszawie 21.0, najniższa 12.0. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej- 
szym: Zachmurzemie son Å (przeważnie pothmur- 
no), skłonność do burz i miejscowych opadów, cie- 
plo, słabe wiatry. lokalne, 


Stażystyka stanu zaźrudnienia w przemyśle, 
Główny urząd statystyczny zwraca uwagę właścicieli 
względnie kierowników zakładów górniczych, hutni- 
czych oraz wszelkiego rodzaju zakładów j przedsię 
biorstw przemystowych, o ile zatrudniają one więcej, 
niż S-ciu robctntków, względnie przy. mniejszej liez- 
bie robotników posiadają motor, że dnia 7 lipca u- 

- pływa termin przesłania do Głównego Urzędu Staty- 
stycznego sprawozdań o stanie zatrudnienia w m-cu 
czerwcu r, b. Sprawozdanie obejmuje miesiac czer- 
wiec r. b. w porównaniu z marcem. Liczbę robotni- 
ków mależy podawać w dniu 30 czerwca. 

Obowiązek przesyłania sprawozdań dotyczy zá- 
równo przedsiębiorstw prywatnych, bg 1 państwo- 
wych oraz komunalnych. 

Sprawozdania należy przesyłać ek WZOTU, 
zamieszczonego w „Dzienniku Ustaw" Nn 115 z dë. 
20 grudnia 1920 r. poz. 759. 

O odpowiednie druki należy zwracać się do tych 
Inspektorów Pracy, w okręgu których zakład się 
znajduje 

Zgodnie z Pun. 6 Rozporządzenia Rady Mini- 
strów w przedmiocie statystyki stanu zatrudnienia 
w, przemyśle, właściciele wzgl. kierownicy cytowa- 
nych wyżej zakładów, winni nieprzesłamia we wla- 
ściwym terminie Wprawozdzń o stanie zatrudnienia w 
przemyśle podlegają karze przewidzianej w art. 5 
ustawy z dnia 21 października 1919 r. („Dz. Ust.“ 
Nr, 85 z dnia 15 listopada 1919 r. poz. 464) o onga- 
nizacji statystyki administracy joej. 

Wycofanie banknotów, Polska Krajowa Kasa 
Pożyczkowa, w porozumieniu i za zgodą Ministe- 
rjum Skerbu, wycofuje z obiegu następujące banik- 
noty I-ej emisji (szare): 

20.markowe z datą Warszawa 17 meja 1919 r. 
z wizerumkiem Kosciuszki; H+manfkowe z tala samą 
datą z wiz. Głowsekiego; 1-markowe z taką samą 
datą, z win, Orla Polskiego, 

Powyższe bankroty przyjmewane będą do za- 
płaty we wszystkich Oddziałach Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej, Urzędach i Kasach Skarbowych, 
Kolejowych i Pocztowych, jakoteż w kasach wszyst. 
kich instytucji państwowych tylko do dnia 30 wrze- 
śnią 1921 r, 

Powyższych bamimotów nie wolno więcej kasom 
wydawać, lecz w pełnych paczkach obamderolowa- 
nych i przepisowo podipisarych, po 100 sztuk odno- 
sié do majbliższego oddziału P. K. K. P, 

Od 1-go października 1921 r, ustaje obowiązek 
przyjmowania tych banknotów do zapłaty, Moga być 
one jedak w Oddziałach Pojskiej Krajowej Kasy Po- 
życzkowej wymieniane na banknoty II emisji, Kosz- 
; ty ewentualnych przesyłek pocztowych banknotów 
przesyłanych de wymiany, ponosi kdiżent, 

Oddziały P. K. K. P, są obowiązane wymieniać. 
tego rodzaju bańienoty tylko de 31-go taida 1921 r, 
Z dniem tym ustaje obowiązek opłacania tych bam- 


knotów, 

Komisarjat Rządu m. st. Warszawy komuniku- 
je, że biuro dia wydawania paszportów zagranicz. 
nych, mieszczące się dotąd w gmachu Komendy Po- 
licji państwowej przy uł, Senatorskiej nr. 12, zosta- 
je przeniesione z dniem 4 lipca b, r. do tokalu Ko- 
misarjatu Rządu (na Setatorską mr. 16). 

Przyjmowanie podań odbywać się będzie w afi- 
cynie bocznej na parterze, w pokoju nr. 2; odbiera- 
nie paszportów w: tejże oficymie ma I-em piętrze, 
pokój mr. 13, a wizowanie paszportów obcych oby- 
wałeli w oficynie poprzecznej na Tem piętrze, po- 
kój nr, 18 ć 
Korespondencja do Turcji. Według zawiadomie- 
nia tureckiego zarządu pocztowego, doerwolone są 
do Turcji azjatyckiej korespondencje i druki wezel- 
BOPRTA M łam tat 


Konfiskata „Skiby“, Komisarjat rządu polecił 
skonfiskować nr. 8 z dnia 2 b. m, tygodnika „Ski 
ba" w Związku budowlanym (Sienma 15),. nw sta- 
cjsch kolejowych, ma roczie, u sprzedawców ulicz- 
mych i w kioskach, 1670.29 on "= 
fiskata tego pisma 


WYPAYKI. 
Wypadki w ©erwcn, y. miesiąc zama- 
się przedewszystkiem ; liczba samo- 
| bosa mianowieie ociebrało sobie życie 28 osoby 


(17 mężczyn i 6 kobiet). Za pomocą broni poor 


Red. odpowiedziałny Bron. Olechnowicz. 4 


ROBOTNIK“, poniedziałek, 4 i'pca 1921 r. 


papelniio samobójstwa 6 osób (5 mężczyzn i 3 kobie- 
ta), za pomocą otrucia—5 osób (2 mężczyna i 3 ko- 
biety), powiesiło się 6 osób (sami mężczyźni), 


mweszcie Lp się 1 „mężczyzna, Wskatelc wabaki- | now ze fra 
poniosło | tość 


wania di mid z tramwajów 
śmierć 4 pa Si Utopiło się podczas kapieli 22 os- 
by. Liczba wypadków samochodowych w czerweu 
znacznie się zmmiejszyja, Nikt nie zostat? wozjechzny 
ma śmierć, ‘natomiast tylko 15 osób zostało przeje- 
chamych lub najecharych, odnosząc cięższe lub lżej- 
sze otrażenia ciala, 

Samobójstwa, Przy ul. Leszno 57 w mieszkamiu 
pp Drevs wystrzałem z rewolweru w prawą skroń 
odebrał sobie życie poruczniz-lekarz.w, p. 31-leini 
Hersz Bawngarten, będący w óżku w zogliżu, Przy- 
eyna samobójstwa nieustalona. Baumgarten, będąc 
w przejeździe na uriop z Grodna do Otwocka, za- 
trzymał się chwilowo, w celu wypoczynku u Zmajo- 
niych swoich po. Drevs, 

— Pod przejeżdźający pociag kolejki grójeckiej 
w kierunku Warszawy, rzucił się w pobliżu przy- 
stanku Wierzbzo, w celu samobójczym 17-ietni Bro- 
nis.aw Plaskota, zamieszkały w Królikarni i i pomiósł 
śmierć na miejscu. 


Śmiertelne przygniecenie, Przy ul, Srebrtiej 16 
w warsztatach kotlesni Żelaznej tow. akc, za kladów 
mechan ezmych Bomban, Szwedo i Ska“ obs sunęty 
się: rury „i przygwotły robotrika 57-łetttiggo Józefa 
Sadow. skiego (Czernialkowska „106, którego ze zgnie- 
tioneni piersiami i brzuchem przewiezicno doroż- 
ką kę szpitała Dzieciątka Jezus, gdzie  wikrótco 
zmar 


Waika połiejanta ze złodziejami. Posterunkowy 7 
komisąrjatu F Feliks Muszyński. będąc w óbohodtie i 
zawwisżywszy świstio w sklepie kolonialnym przy 
u, Ogrodowej 40, róg Żelazcei, wszedł tem i zos'pł 
dwóch gospodarujących zodziejów, którzy rzne:li 
się ta Marzyńskiego, bijąc i kopiąc go dotkliwie. 
Jeden 2 opryszków usiłował nawet odebrać kara- 
bim, lecz posterunkowy,  bromiąc się do ostatnich 
sih nie dał się rozbroić, W rezultacie złodzieje zdo- 
ieh umknąć, poturbowsnego za$ Muszyńskiego prze- 
wiozło pogotowie do komisarjatu. 


Zbrodnie samcehodowe. Nawprost domu ur, 5 
przy u!. Rakowieckiej samochód wojskowy nr. 11276 
prowadzor y przez szofera portu btaiczego w Mole- 
toavie, Feitksa Kozejosza, na; jechał na siup teficgra- 


ficzny. któzy się przewrócił i przygn'ótt »rzecho- 
dzącezo podówczas Piotra Myśliborskiego, pond wk 
tora tramwajowego (zam. Ralrowieck» 21). Lekarz 


pogotowia stwierdził stłuczen:e klatki piersiowej o- 
raz krwotok a iy i przewiózł go w siamie cięż- 
kim do szp, 


Dz. Jezns, 


| 


„w R e 1 W O a OE WA ORO 0 


ia? 


| Nr. 176. 


Kradzioż amuaicji w cytadeli, Funkcjotarjusza 
26 komisarjatu zatrzymali w abrębie tego komisa- 
rjata amisicję w iiości 27,480 smuk satgi Karabi- 
neus ai Amunoją i p edstawia war- 
1.289450 mk; Dochodzedie ustalilo, że smumi- 
cja ta zostaja skradziona z magezynu cyi tdeli waT- 
zawo iej. W sprawie wykryciw sprawców radzic- 
ży władze wogs kowó prowadzą cnergiczae śledztwo, 


m a z 


Teatr i Muzyka. 


OTWARCIE SCENY LETNIEJ W „MIRAŻU*, 


Na otwarcie sceny lelniej w „Mirau“ dano 8- 
zktowy przegląd akiunine.satywyczny - „Notio! 
pióra: Konrada Toma i Andezeja Własia, Utwór, nie 
pozbawiony ciętej satyry na przeróżnych =dypiomta- 
tów (nie wyłączając zachodnio - europejskich), za 
mało jednak posiada szczerego dowcipu i humoru. 
Plaski komizm i śmiech wynika matomiast często 3 
kałamburów i „kawałów, sypanych jak z rogu ob- 
fitości przez Gierasińskiego, doskonałego w roli 
kmiotka Obtadry z Powsiną, Obiadrzyną, pełna »%- 
cięcia zharalterysiycznego, bya p. Nowicka. P, Rit- 
kowska grała z życiem Mortadelę, śpiewała jednak 
głosem nieco niklym i zbyt mało wyszkolonym, = W 
innych rolach wyróżnili się pp.: Ursteim, Dudziń- 
ski, Hanusz, Cornobis i Srebrzycki, Sceny zbiorowe 
niekiedy rwaly się (np. „Na pokładzie Fajansa'). 
W obrazie 8-im „Matelot“ świetnie był odtańczony 
przez pp. Pawtiszczewą i Parnena, Tamieo „Espami. 
| ła” w układzio i wykonaniu Zośji Pflanz i „Cow 
boy“ (Jabłońska i Cesarski) cieszył się ogólnem m 
maniem, Orkiestra i strona dekoracyjna były bea 
zarzutu, M. L. 


Teatr Rozmsitości. Dziś i jutro „Burmistrz Styk 
życia”; 


monda* i „Sól ż 
Teatr Reduta, Dziś i jutro., „Przechodzień“, 


Teatr Polski, Dziś i jutro „Oczy księżniczki Fath. 
my“, 

Teatr Mały, Dziś i jutro „Koncert“, 

Teatr Nowości, Dziś i jutro „Gwiawdaą Kauka- 


Teatr Praski, Dziś i jutro „Mąż z grzeczności”, 


„TRYBU 


od 15 Marca r. b. wychodzi pod Aa akae 


K. Czapińskiego, I. Daszyńskiego, T. Nolówki, M. Hiedziałkow= 
skiego, St. Posnera i Z. Zaremby, 


Ukazał się Nr. 26 1 zawiera: 
St. Posner. Wola twórcza. Dr. A. Próchnik. Zagadnienie rządu ad zagadnienie 


Międzynarodowa organizacja Pracy i saponi Eao: Br. ChorażysC 
r 
eznoj. (Materiały i dokumenty). Uwagi i neta 
i. = jrodzki. 


stwo i katechizm” Stanisława Witkiewicza 


J. Papini. Własność. Ruch zawodowy. 
dlowych i przemysłowych. Gd 


hrupkowa „Ch ań" 
odbudowy masą prz ay torty 
> (M. Dąbrowska. Wieczór w czerwcu we (wiersz). 
Związki zuwodóowe pracowników han- 
edakcji i Administracji. 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk. 
Kwartalnie 200 mk., Zagranicą podwójnie: w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 


go 20 mk. 
fedzkcja i Administracja: 


Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hoiówko przyjmuje codzień 
PS. Numer ckazowy „Trybuny * wysyła się po nadesłaniu adresu. 


w pudełkach z sitkiem 


"Sprzedaż w aptekach, składach apteczn 


Swierzbę i swędzenie skóry 


kolor m 
nie obiepia się siója — nie zawieraj 
wchłania się całkowicie w skórę, 
iły zapach. 


3 


4) posiada m 
Apteka J. WEROCZEGO ul, Fuemańska 13. 


Żądać wszęądzio. 


' Ministerstwo Robóż Publicznych ogłasza 


Konkurencje 


32 kożuchów krótkich oraz ry re- 
peracje 13 kożuchów. Warunki można otrzymać w Zarządzie Gma- 
chów Reprezentacyjnych Rzeczypospolitej, Zamek. 


na dostawę 7 kożuchów długich, 
Termin składania ofert 15 lipca. 


Dr: Leszczyński -iriri 
B, meai ję św. La- 
zs Eby Wener., skóry i 
moczo-płciowe. yjmuje 

rano i od 5 do 8 dba 


Za gazety 


kiety i maryna 
arderobę, w 


| 


jak g 


Pot i nemih weń 


` z nóg, rąk i pach, znakomicie usuwa | zapobiega 
im powszechnie znany 


„SUDOBY NC 


tarmac. labor. „Ap. KOWALSKI" w Warszawie, Miodowa 1. 
ch i perfumerjach. 


Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


usuwa w ciągu 5 dni 
„Krem Kukuna“ 
1) nie plami bielizny —- posiadając 


c części nayon = 
icerynau. 


zdolni czeladzie na 
buty szpilkowe i szy- 
|te. Targowa 36. 


KRAWIEC WEINI MIERZEJEWSKI 


2|robi z fraków I Z Surdutów ża- 
arki, nicuje wszelką 
wykonywa z własnych 
powierzonych. materjełów. Tām- 


ądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. z 
arszawa, Warecka 7, tèl. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 


12—1 pp. 
PW SET SPOZA 
o m. mam A "ME WAY CET ZZA 


„LIÓDŁO PSIE 


Jan Grodzieński i S-ka, W: 
wa, Marszałkowska 95, tel. 231 
244-8625 1-96. gdańsk, "k Suadiye 
ben 17, tel. aż ne 
wagony. 


|ZEFEAME 2 


, czekoladę: 
sklepom naitani 


mum s zw 
za” "zyć aw 


wom, 
„Zródło Polskie* Jan 


iefon 231-66. 


Te a "az 


KA, AY 


Miał podih, iż 
„Źródło Połskie* Jan Gr 


ski ER ul. Marszałkowska 
= 231-66. 2 


== i 70 


e po cenach fab pó 
w abryczn i 
ca „Zródło Polskie” Te Gro- 
dzieński ł S-ka, u 
95, tel. 231-66, 


8728 


PKO" W" 
—— 


MUST ate ię br 
kowska 95, tel. 


x 
=== ELANA 4 
HERT, koza, leisze dikta- 
nice, wyro a> 


„Zródło Polskie“ Jan Gr M 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te 
231-68. 7$ 


| różne papiery zużyte płacę naj- | że rzeczy gotowe, Senatorska 8, | Feliks (lub F.) Hah 
IAB | eai Nenia a MI, te. m. 9a, wprost z podwórza (drugi į skawie pisma i druki a 
19, sklep w "podwoi dom od Miodowej). Fiki marja, 
GP OERĆ rzy ) RE 
, specjaliści na - ma- doskonaty portre ~ 
Harhanicy A do pisania po- 200 Marek ż  fotugrafji „jed APEA gazety, ksi b 
szukiwani. Oferty ewri- |noczeni portreciśei*, Złota 16. teryjne, ko par 


tar” Aa Biura Rekla 
* Jasna TU, 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 


„Type pastą 03 ROEE O Alota 110- 
my Polskiej EO 


ki kupuję. Chmielna 


Wydawca: Rada Nacz. > P. 8. 


ski 1 S- -ka, TASTER 


7 


o = 
Laelszca kuferka „a spam „Bi. e 
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ha a y 


